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wójt Barbara Prasoł oraz Redakcja

W listopadzie urodziny obchodzą:
80 lat Klara Kontny
81 lat Adelajda Witek, Łucja Piecha, Cecylia Nowrot, 

Krystyna Krawczyk-Sromek
83 lata Klara Kret, Edmund Pinocy, Florian Liszka
84 lata Maria Kłos, Jan Wróbel
85 lat Łucja Kost
86 lat Emil Ogierman
87 lat Łucja Kocur, Maria Halińska
88 lat Józef Myszor, Franciszek Zagórski
89 lat Robert Markiel
97 lat Gertruda Swadźba
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Nasi milusińscy

1 październik Kamila Rabaszowska córka  Krystyny i Michała z Wyr
6 październik Mateusz Spek syn Justyny i Sebastiana z Gostyni
6 październik Maksymilian Graczek syn Michaliny i Michała z Gostyni
6 październik Dawid Liszka syn Barbary i Rafała  z Wyr
9 październik Filip Serwin syn Justyny i Rafała z Wyr
17 październik Bartosz Śmieszek syn Katarzyny i Arkadiusza z Gostyni
24 październik Igor Łaba syn Magdaleny i Grzegorz z Wyr 
25 październik Alicja Grima córka Izabeli i Sebastiana z Gostyni
25 październik Laura Machulec córka Joanny i Krzysztofa z Gostyni

W okresie od 30 września do 25 października 2008
(stan na dzień 3 listopada br.) na świat przyszło 9 ma-
łych mieszkańców Gminy – 4 w Wyrach i 5 w Gostyni.

W dniu Waszych urodzin 
gorące życzenia 
wiele uśmiechu i powodzenia, 
niech Was nie trapią żadne 
zmartwienia i niech się
spełnią wszystkie marzenia 

25 października odbył się II Powiatowy Turniej Siatkówki Strażaków 
– czyt. str. 6

17 października odbyło się spotkanie z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
– czyt. str. 5

4 listopada odbyła się uroczystość z okazji dziesięciolecia powołania
Powiatu Mikołowskiego. Gminę reprezentowała Wójt Barbara Prasoł oraz
Przewodniczący Rady Andrzej Wyroba. 

7 listopada w gostyńskim przedszkolu odbyło się spotkanie z artystą-ma-
larzem Stefanem Poniewierą.

Wójt Gminy Wyry oraz Rada
Sportu Gminy Wyry

w I połowie 2009 roku planują
organizację „Turnieju Piłki Noż-
nej Drużyn Nieformalnych” z te-
renu Gminy Wyry. W związku
z powyższym wszystkie zainte-
resowane udziałem w turnieju
„dzikie” drużyny piłkarskie pro-
szone są o kontakt z Urzędem
Gminy Wyry pod numerem tele-
fonu 032 325 68 12 lub mailem
rada@wyry.pl w terminie do

dnia 31.01.2009 roku, z poda-
niem następujących informacji:

- liczba osób tworzących dru-
żynę,

- przedział wiekowy człon-
ków drużyny,

- imię i nazwisko oraz numer
telefonu przedstawiciela druży-
ny do kontaktu.

Serdecznie zapraszamy!
wójt Gminy Wyry Barbara Prasoł 

Przewodniczący Rady Sportu 
Piotr Chrzęszczyk

Turniej Piłki Nożnej 
Drużyn Nieformalnych 

19 października 2008 zakoń-
czyła się tegoroczna edycja Fe-
stiwalu „Gaude Cantem”. Ro-
dzinny Zespół „Akord” zdobył
na nim srebrny dyplom.

Natomiast 25 października
2008 roku w kościele pw. Św.
Maksymiliana w Toruniu, odbył

się III Ogólnopolski Konkurs
Chóralny „Musica Sacra – Ars Li-
turgica”. Nasz zespół rodzinny
„Akord” zajął II miejsce – otrzy-
mał nagrodę przewodniczącej
jury – prof. Jadwigi Gałęskiej.

Historię zespołu opisaliśmy w nu-
merze wrześniowym na str. 11. 

Nagrody dla Akordu
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29 października odbyła się XXVI sesja Rady
Gminy Wyry z udziałem dyrektora ZOZ-u w Miko-
łowie Krystyny Smoczyńskiej oraz naczelnika
Wydziału Gospodarki Mieniem i Inwestycji Staro-
stwa Powiatowego w Mikołowie Grażyny Sar-
nes.

Następnie odbyła się ceremonia ślubowania
radnego wybranego w wyborach uzupełniających
do Rady Gminy Wyry – Piotra Chrzęszczyka, któ-
ry objął w ten sposób mandat gminnego radne-
go.

W kolejnym punkcie radni podjęli projekt
uchwały w sprawie opinii Rady Gminy Wyry
w sprawie likwidacji Samodzielnego Publicznego
Zakładu Opieki Zdrowotnej pod nazwą: Zespół
Opieki Zdrowotnej w Mikołowie. Głos zabrała Dy-
rektor ZOZ-u Krystyna Smoczyńska, która omówi-
ła temat przekształcenia ZOZ w Niepubliczny Za-
kład Opieki Zdrowotnej.

- Podejmowane działania są zgodnie z obowia-
zującą ustawą o zakładach opieki zdrowotnej,
która umożliwia przekształcenie ZOZ w taki spo-
sób, że jednostka samorządu terytorialnego, któ-
ra jest organem założycielskim, może utworzyć
spółkę, ta z kolei tworzy przedsiębiorstwo, którym
jest NZOZ. W celu przekształcenia ZOZ-u w NZOZ
musi zostać zlikwidowana dotychczasowa forma
prawna. ZOZ w Mikołowie nie jest zadłużony,
w związku z tym nie musimy czekać na wejście
w życie ustaw przekształceniowych. W kraju funk-
cjonuje 65 zakładów, których organem założyciel-
skim są Powiaty, a które przekształciły się w spół-
ki prawa handlowego. Sprawa przekształcenia
była wielokrotnie dyskutowana i rozpatrywana,
zasięgaliśmy opinii wielu placówek, które takie
przekształcenie „przeszły”.

Dyrektor przedstawiła zalety działalności spółki
prawa handlowego. – Umożliwia ona, wykony-
wanie na życzenie pacjenta, badań odpłatnych
nie zleconych przez lekarza. Daje możliwość od-
płatnego wynajęcia sali operacyjnej, wykonywa-
nia badań i zabiegów specjalistycznych. Prze-
kształcenie szpitala w spółkę prawa handlowego
jest tylko zmianą formy prawnej. W ramach kon-
traktu szpital w dalszym ciągu będzie wykonywał
nieodpłatne usługi dla pacjentów. Nic się pod tym
względem nie zmienia. Oprócz dotychczasowej
działalności będzie prowadzona legalna działal-
ność komercyjna w celu zaspokojenia potrzeb
i życzeń pacjentów. Sto procent udziałów będzie
należało do Powiatu. Majątek nieruchomy, a więc
wszystkie obiekty w których prowadzona jest
działalność zdrowotna, również pozostaną we
władaniu powiatu.

Dyrektor zapewniła, że po ewentualnym prze-
kształceniu szpitala nie przewiduje żadnych zwol-
nień. – Ilość personelu musi odpowiadać kontrak-
towi, więc bez znaczenia jest forma prawna pla-
cówki.

Radny Henryk Serafin zapytał o ilość związ-
ków zawodowych w szpitalu.

- Działają 4 i tyle ich pozostanie – odpowie-
dział dyrektor.

Radna Halina Puchała wyraziła watpliwość,
czy Powiat zawsze będzie jedynym udziałowcem.

Naczelnik Grażyna Sarnes powiedziała, że
w zawieranej umowie jest zapis, że aby dokonać
zmian dotyczących spółki, a jest nimi między inny-
mi zbycie udziałów, należy uzyskać zgodę Rady
Powiatu.

- Rada Powiatu z kolei zasięga opinii wszyst-
kich Rad Gmin na terenie Powiatu – uzupełniła
dyrektor.

- Uchwały Rad Gmin są tylko opiniami, z który-
mi Rada Powiatu nie musi się liczyć – zauważyła
Halina Puchała.

- Powiat może w pewnym momencie nie być
w stanie utrzymać szpitala i odda go w ręce pry-
watne – powiedział radny Henryk Cyba.

- Powiat nie utrzymuje szpitala, zakład ma oso-
bowość prawną, a działając jako spółka tym bar-
dziej będzie miał osobowość prawną. Z Powiatu
może być jedynie przekazywana dotacja na inwe-
stycje – wyjaśniła dyrektor.

Mecenas Tomasz Banasik powiedział, że wąt-
pliwości są związane z tym, czy Powiat w przy-
szłości sprzeda udziały Spółki. Powiat niestety nie
zbowiązał się społecznie, podejmując uchwałę, że
nigdy ich nie sprzeda.

Uchwała została przyjęta 14 głosami „za”
i 1 głosem wstrzymującym. W dalszej części radni
podjęli uchwały w sprawie:

• opłaty targowej w 2009 roku. Uchwała zo-
stała przyjęta 13 głosami „za” i 2 głosami wstrzy-
mującymi się.

• Wysokości stawek podatku od środków
transportowych w 2009 roku. Uchwała została
przyjęta 13 głosami „za” i 2 głosami wstrzymują-
cymi się.

• Określenia wysokości stawek podatku od
nieruchomości na 2009 rok. Uchwała została
przyjęta 10 głosami „za” i 5 głosami wstrzymują-
cymi się.

• Przyjęcia i zatwierdzenia Planów Odnowy
Miejscowości. Uchwała została przyjęta 15 głosa-
mi „za”.

• Zawarcia porozumienia pomiędzy Gminą
Orzesze, a Gminą Wyry na powierzenie Gminie
Orzesze zadania publicznego polegającego na
przygotowaniu i przeprowadzeniu postępowania
przetargowego dotyczącego opracowania doku-
mentacji projektowej i studium wykonalności dla
tras rowerowych w granicach administracyjnych
Gmin Powiatu Mikołowskiego. Uchwała została
przyjęta 15 głosami „za”.

• Zawarcia porozumienia o współpracy w ra-
mach programu prewencyjnego „Potrafię kibico-
wać – Euro 2012”. Uchwała została przyjęta 15
głosami „za”.

• Zmian w Budżecie Gminy Wyry na 2008 rok.
Uchwała została przyjęta 15 głosami „za”.

• Trybu udzielenia dotacji z budżetu Gminy
Wyry podmiotom niezaliczonym do sektora finan-
sów publicznych i niedziałającym w celu osiągnię-
cia zysku, na cele publiczne związane z realizacją
innych zadań niż określone w art. 4 ust. 1 ustawy

z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku
publicznego i o wolontariacie, sposobu ich rozli-
czania oraz kontroli wykonywania zleconego za-
dania. Uchwała została przyjęta 15 głosami „za”.

• Uzpełnienia składu osobowego Komisji ds.
Rozwoju Miejscowości Gostyń. Uchwała została
przyjęta 14 głosami „za”, 1 głosem wstrzymują-
cym się.

• Uzupełnienia składu osobowego Komisji
Edukacji, Sportu, Kultury, Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej. Uchwała została przyjęta 14 głosami „za”,
1 głosem wstrzymującym się.

• Uzupełnienia składu osobowego Komisji Ko-
munalnej, Ochrony Środowiska, Bezpieczeństwa
Publicznego i Rolnictwa. Uchwała została przyję-
ta 14 głosami „za”, 1 głosem wstrzymującym się. 

• Uzupełnienia składu osobowego Komisji Bu-
dżetowej. Uchwała została przyjęta 10 głosami
„za”, 5 głosami wstrzymującymi się.

• Zasad i trybu przeprowadzania konsultacji
z mieszkańcami Gminy Wyry. Uchwała została
przyjęta 11 głosami „za”, 4 wstrzymującymi się.

• Nabycia nieruchomości. Uchwała została
przyjęta 15 głosami „za”.

W punkcie zapytania Barbara Polok zwróciła
uwagę, że na Rejonowej Zbiornicy Odpadów
w Wyrach jest nieporządek. – Problem był już
zgłaszany, ale ponownie będziemy interwenio-
wali – odpowiedziała wójt.

Zygmunt Srokosz zapytał jak wygląda przejęcie
działek pod drogę ul. Kopaniny boczna. – Przej-
mujemy ostatnie działki – usłyszał w odpowiedzi.

Henryk Cyba zapytał o zatokę autobusową
obok jednej z posesji. – Trwają uzgodnienia
z właścicielami – odpowiedziała wójt.

Radni Gostyni zgłosili problem jeszcze bardziej
utrudnionego wyjazdu z ulic Tyskiej i Rybnickiej
po zamontowaniu oświetlenia na skrzyżowaniu
ulic w Gostyni.

Przewodniczący Rady zauważył brak oznako-
wania poziomego na ulicy Rybnickiej.

Henryk Serafin prosił o złożenie pisemnej infor-
macji o remontach dróg przeprowadzonych
w 2008 roku i ich kosztach.

Na podstawie protokołu IS-D
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Wyry
Członkowie Komisji ds. Rozwoju Miej-

scowości Wyry pełnią dyżury w pierwszy
i trzeci poniedziałek miesiąca w sali na-
rad Urzędu Gminy Wyry od 15.00 do
16.00. 17 listopada na spotkanie zapra-
sza Zygmunt Srokosz. 1 grudnia Boże-
na Złotecka. 15 grudnia Adam Klęczek.

Gostyń
Członkowie Komisji ds. Rozwoju Miej-

scowości Gostyń pełnią dyżury w Domu
Kultury w Gostyni o godz. 17.00. 13 li-
stopada zaprasza Henryk Serafin.
8 stycznia 2009 Piotr Chrzęszczyk.

Dyżury radnychDyżury radnych
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Nieodpłatne usługi dla pacjentów



W
Domu Kultury w Go-
styni już od kilku mie-
sięcy działa „Centrum

Kształcenia na Odległość na
Wsiach”. Projekt jest dofinanso-
wywany z funduszy Unii Euro-
pejskiej i miał na celu stworze-
nie na terenie całego kraju sieci
379 współpracujących ze sobą
centrów.

Projekt jest adresowany
w szczególności do osób, które
mają utrudniony dostęp do edu-
kacji, które pragną usystematy-
zować swoją podstawową wie-
dzę, podnieść kwalifikacje za-
wodowe, zdobyć nowe umiejęt-
ności, zwiększyć swoje szanse
na rynku pracy. Z bezpłatnych
zajęć mogą korzystać osoby
mieszkające na wsi i nie tylko,
osoby niepełnosprawne, mło-
dzież, poszukujący pracy, bezro-
botni, osoby z długą przerwą
w zatrudnieniu (np. mamy po
urlopach macierzyńskich), eme-
ryci, renciści, wszyscy, którzy
chcą pogłębić swoją wiedzę.

Oferta szkoleniowa jest bar-
dzo bogata, bo zawiera 66 kur-
sów m in. Jak zdobyć i utrzymać
pracę?, kurs języka angielskie-
go, niemieckiego, biologii, fizy-
ki, kurs agenta ubezpieczenio-
wego, asystenta bankowości,
chemii, fizyki, geografii, grafiki
komputerowej, księgowości,
opiekuna osób starszych, opie-

kunki dziecięcej, organizatora
agrobiznesu, pracownika admi-
nistracyjnego, przetwarzania
tekstów, zarządzania kadrami,
sztukę prezentacji, komunikacji,
reakcję na stres i wiele innych.

NAUKA JEST BEZPŁATNA
- Kursy można robić u siebie

w domu, po wcześniejszym uzy-
skaniu loginu i hasła u opiekuna
w naszym Centrum w Domu
Kultury w Gostyni. Do dyspozy-
cji uczących mamy 9 kompute-
rów i jeden laptop dla osób nie-
pełnosprawnych, który mogą
wypożyczyć do domu. Można
jednocześnie robić kilka kursów
i w dowolnym czasie. Wszystkie
kursy jak również egzaminy są
bezpłatne. Ważne jest, że każdy
uczący może indywidualnie
kształtować swój plan nauki,
w zależności od potrzeb i możli-
wości. Po ukończeniu kursu
i zdaniu końcowych egzaminów
każdy uczestnik otrzymuje za-
świadczenie – tłumaczy opiekun
Centrum Janusz Ćmiel, który
sam rozpoczął już 5 kurs.

- W tej chwili z naszej propo-
zycji korzysta 91 osób, rozpo-
częte są 233 kursy. Najbardziej
popularne to: kurs obsługi kom-
putera, przetwarzanie tekstów
(praca z wordem, exellem), ado-
be photoshop. Nie ma także
granicy wiekowej. Mamy zapi-

sane osoby poniżej 18 roku ży-
cia i te, które są już na emerytu-
rze. Szczególnie zachęcamy do
przyjścia osoby starsze, także te,
które nie mają internetu w do-
mu. Również nauczyciele mogą
prowadzić u nas lekcje – mó-
wiąc to pan Janusz pokazuje
wiele profesjonalnych progra-
mów, z których można na miej-
scu korzystać.

MAMY NOWY SPRZĘT
- Jesteśmy doskonale wypo-

sażeni, a w nagrodę za liczbę
uczestników kursu, dostaliśmy
kolejnego laptopa. Warto do na
przyjść i skorzystać z możliwo-
ści dokształcenia się, podnie-
sienia kwalifikacji – zachęca. 

Niedawno w Centrum poja-
wił się nowy sprzęt, dzięki któ-
remu komputer mogą obsługi-
wać osoby niepełnosprawne,
z problemami narządu ruchu
oraz osoby, które mają problem
z pisaniem na normalnej kla-
wiaturze.

- Komputer jest wyposażony
w urządzenie wskazujące stero-
wane za pomocą ruchów gło-
wy, klawiaturę z powiększony-
mi przyciskami wraz z nakładką
zapobiegającą naciśnięciu jed-
nocześnie kilku klawiszy, po-
większoną myszkę oraz pod-
pórkę pod ramię dla stabilizacji
ruchów ręki – mówi Janusz
Ćmiel.

UCZĘ SIĘ W DOMU
- Skorzystałam z propozycji

Centrum i zapisałam się na
2 kursy: języka angielskiego

i księgowości – przyznaje pani
Ewa Myszor z Wyr, mama
4 dzieci. – Mam mało czasu dla
siebie, bo poświęcam go rodzi-
nie, szczególnie najmłodszej,
2,5 letniej Mai. Kiedy córka śpi
po południu, siadam do kompu-
tera i odrabiam lekcje. Mam
wtedy ciszę i spokój, mogę się
skupić i pracować.

Pani Ewa uczyła się angiel-
skiego w szkole, ale niewiele jej
zostało z tej nauki. Przed uro-
dzeniem Mai pracowała w biu-
rze rachunkowym, dlatego zde-
cydowała się także na rozpoczę-
cie drugiego kursu. – Po urlopie
wychowawczym chciałabym
wrócić do pracy w księgowości
– przyznaje.

Pani Ewa chwali warunki
pracy, bo może się uczyć
w domu, wtedy kiedy może,
kiedy chce i kiedy ma na to
ochotę. – Na pewno bardzo
ważna jest samodyscyplina
i mobilizacja. Warto skorzy-
stać z tej bezpłatnej propozy-
cji, szczególnie kiedy chcemy
się dokształcić, zmienić coś
w swoim życiu lub znaleźć no-
wą pracę. Ucząc się – wolniej
się starzejemy.

W postanowieniu naszej roz-
mówczyni wspierają ją pociechy
i mąż. Rodzina wspólnie mobili-
zuje się do nauki. – Wiedza jest
bardzo ważna i w życiu na pew-
no się przydaje. Po odrobieniu
lekcji uwielbiam czytać książki,
szczególnie reportaże – dodaje
Ewa Myszor.

Tekst i fot. 
IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
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Ucząc się – wolniej się starzejemy

Ewa Myszor z córką Mają

Godziny otwarcia Centrum (od 13.10.2008r.):
poniedziałek, piątek 10.00 – 14.00
wtorek 14.00 – 18.00
środa 12.30 – 16.30
czwartek 16.00 – 20.00

Opiekun Centrum Janusz Ćmiel



O zagrożeniach płynących
z użytkowania internetu opo-
wiedział rodzicom uczniów Ze-
społu Szkół w Wyrach dr Janusz
Trawka Prezes Zarządu
Oddziału Górnośląskiego Pol-
skiego Towarzystwa Informa-
tycznego. Spotkanie odbyło się
5 listopada w szkolnej świetlicy.

Dr Janusz Trawka zwrócił
szczególną uwagę na agresję
i przemoc, które emanują ze
stron internetowych, a także
z telewizji i prasy. Mówiąc to
pokazywał przykłady gier kom-
puterowych i sieciowych nasy-
conych brutalnością, krwią
i zbrodnią.

- Nie da się ukryć, że korzy-
stanie z internetu jest w dzisiej-
szych czasach koniecznością. To
największe medium informacyj-
ne. Przez internet można się
uczyć, podróżować, poznawać
nowych ludzi. Niestety, wielu

użytkowników internetu nie
zdaje sobie sprawy z tego, jak
bardzo trzeba być ostrożnym
w korzystaniu z tego dobro-
dziejstwa techniki – mówił wy-
kładowca.

– Tak naprawdę dzieci naci-
skając jeden klawisz decydują
o życiu lub śmierci postaci wir-
tualnej, a wiele scen widzianych
w internecie, przenoszonych
jest do życia codziennego. Nie-
bezpieczne są także pokoje do
czatowania, bo nigdy nie wiemy
kto jest po drugiej stronie.
Wszędzie można znaleźć zło,
ważne, aby rodzice w porę je
wychwycili. Starajmy się kontro-
lować na jakie strony wchodzą
dzieci, co oglądają, czego szu-
kają.

Wykładowca podkreślił wady,
ale i zalety rozwoju technologii
informacyjnej i multimedialnej. –
Bez internetu trudno żyć we
współczesnym świecie, ale złe
wykorzystywane go może do-
prowadzić do wielu tragedii.
W internecie można znaleźć
wszystko: od rad jak wpaść
w anoreksję, jak popełnić samo-
bójstwo, w jaki sposób ukraść
samochód, po strony pornogra-
ficzne. Coraz częściej zdarzają się
sytuacje, kiedy młodzież, która
uzależniona jest od komputera,
nie jest w stanie oddzielić realnej
rzeczywistości od tej wirtualnej.

Janusz Trawka apelował do
rodziców, aby wskazywali swo-
im pociechom zagrożenia jakie
niesie internet. – Monitorujmy
pracę swych dzieci w sieci,
a także używajmy skutecznych
narzędzi do zapewniania im
bezpieczeństwa.

- Umiejętność właściwego ko-
rzystania z komputera i interne-
tu, dokonywania wyboru i wła-
ściwej oceny materiałów pisa-
nych, filmowych, zasobów infor-
macyjnych internetu, progra-
mów komputerowych decydo-
wać będzie o dalszej drodze
waszych dzieci. Jednak należy
sobie zdawać sprawę z zagro-
żeń, jakie czyhają zwłaszcza na
młodych ludzi w sieci. Rozsądek
jest jedyną receptą na to, by ko-
rzystać z internetu i komputera
w sposób nie zagrażający ani
sprzętowi, ani naszemu zdrowiu
psychicznemu, fizycznemu i spo-
łecznemu – dodał Janusz Trawka
na zakończenie spotkania.

Tekst i foto. 
IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
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Kto jest po drugiej
stronie?

17 października z okazji Dnia
Edukacji Narodowej w Domu
Kultury w Gostyni odbyło się
oficjalne spotkanie wójta gminy
Barbary Prasoł z nauczyciela-
mi. W części oficjalnej wójt wrę-
czyła nagrody i symboliczną ró-
żę dyrektorom gminny szkół,
następnie dyrektorzy wręczyli
nagrody wyróżniającym się na-
uczycielom.

W części artystycznej wystą-
piła nagrodzona gromkimi okla-
skami Kapela Góralska „Juhas”
z Ujsoł.

Nagrody wójta otrzymały:
dyrektor ZS w Gostyni Jadwi-
ga Pasierbek, dyrektor ZS
w Wyrach Ilona Sobieraj, dy-
rektor Przedszkola w Wyrach
Marcjanna Chmiel, dyrektor
Przedszkola w Gostyni Graży-
na Olearczyk, nauczyciel ZS
w Gostyni Jolanta Musioł,
nauczyciel ZS w Wyrach Da-
nuta Swadźba, nauczyciel
Przedszkola w Wyrach Rena-

ta Mecner, nauczyciel Przed-
szkola w Gostyni Teresa
Czempas.

Nagrodę dyrektora Przed-
szkola w Wyrach otrzymały: Lu-
cyna Kret i Joanna Krzoska.

Nagrodę dyrektora Przed-
szkola w Gostyni otrzymały: Li-
dia Rzepka, Aneta Pająk, Mał-
gorzata Rajnoga.

Nagrodę Dyrektora ZS Go-
styń odebrały: Sybilla Cofała,
Beata Malcharek, Ewelina
Maroszek, Jolanta Mejer, Be-
ata Myszor, Małgorzata Pi-
sarzowska, Irena Piszczek,
Jolanta Prasoł, Beata Wojta-
la.

Nagrodę dyrektora ZS w Wy-
rach odebrali: Donata Deluga,
Marta Górska-Zielonka, Lucy-
na Janota, Marek Krawczyk,
Barbara Nowak-Wróblewska,
Barbara Polok, Barbara Ro-
żek, Bogusława Stycz, Bożena
Szałowska, Mirosława Tom-
czak.

Nagrody 
i symboliczna róża

Dr Janusz Trawka
fo
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25 października w Zespole
Szkół w Gostyni odbył się II Po-
wiatowy Turniej Siatkówki Stra-
żaków. W turnieju wzięło udział
7 drużyn strażackich: OSP Mo-
kre, Mikołów, Kobiór, Wyry, Or-
nontowice, Gostyń, PSP Miko-
łów. Wszystkich uczestników
przywitał prezes ZP ZOSP RP
w Mikołowie dh. Sławomir Bi-
jak. Drużyna OSP Gostyń obro-
niła tytuł mistrzowski zajmując
I miejsce i odbierając puchar.
Zwycięzcy wystąpili w składzie:
Dawid Gert – kapitan, Łukasz
Janosz, Paweł Janosz, Marcin

Błaszkiewicz, Artur Fityka, Ad-
rian Ciućko.

Drugie miejsce zajęło OSP Or-
nontowice, trzeci OSP Wyry.
Drużyna wystąpiła w składzie:
Mirosław Sikora, Jacek Boj-
doł, Patryk Bubła, Szymon Si-
kora, Łukasz Ulczok, Marcin
Rzepka.

ZP ZOSP RP w Mikołowie oraz
OSP Gostyń składają podzięko-
wania za pomoc w organizacji
turnieju wójt Barbarze Prasoł,
dyrektor ZS w Gostyni Jadwi-
dze Pasierbek oraz sędziemu
Piotrowi Chrzęszczykowi.

Obronili tytuł mistrzowski

3
złote medale i 2 brązowe to
tegoroczny dorobek jedne-
go z najlepszych młodych

polskich informatyków.
Jarosław Błasiok z Gostyni,

w tym roku zdobył złoty medal na
XX Międzynarodowej Olimpia-
dzie Informatycznej w Egipcie
a wcześniej okazał się najlepszym
polskim informatykiem wygrywa-
jąc XV Ogólnopolską Olimpiadę
Informatyczną.

Tegoroczne pasmo olimpijskich
sukcesów Jarka zaczęło się
w kwietniu od zwycięstwa w XV
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Infor-
matycznej i pierwszego złotego
medalu. Udział w finale Olimpia-
dy Informatycznej daje między in-
nymi zwolnienie z egzaminu doj-
rzałości z informatyki oraz poza-
kwalifikacyjny wstęp na więk-
szość polskich uczelni wyższych.

Wygrana w Olimpiadzie za-
pewniła Jarkowi miejsce w pol-
skiej reprezentacji na wielu mię-
dzynarodowych konkursach
i olimpiadach informatycznych. 

W maju brał udział w XIV Mię-
dzynarodowej Olimpiadzie Infor-
matycznej Krajów Nadbałtyckich
BOI 2008 i wywalczył złoty me-
dal. W lipcu startował w XV Mię-
dzynarodowej Olimpiadzie Kra-
jów Środkowej Europy CEOI 2008
w Dreźnie, skąd przywiózł medal
brązowy.

Wreszcie w sierpniu konkurs
najważniejszy – olimpiada ogól-
noświatowa.

Tegoroczna XX Międzynarodo-
wa Olimpiada Informatyczna –
„IOI EGYPT 2008”, odbywała się

w Kairze. Uczestniczyło w niej
294 zawodników z 74 państw.
Reprezentacja Polski składała się
z 4 zawodników, Jarek na tej
olimpiadzie zdobył złoty medal
i wraz z pozostałymi trzema re-
prezentantami Polski wywalczył
drużynowo I miejsce. W tym roku
po raz pierwszy w historii IOI Pol-
ska drużyna zajęła I miejsce ra-
zem z reprezentantami Chin.

We wrześniu walczył w XVI
Międzynarodowej Olimpiadzie
Krajów Bałkańskich BOI 2008
w Macedonii, skąd przywiózł ko-
lejny brązowy medal.

Swoje dotychczasowe osią-
gnięcia Jarek podsumował: „Cał-
kiem nieźle, nie narzekam”. 

Do konkursów Jarek przygoto-
wuje się samodzielnie. Rozwiązu-
je codziennie zadania z poprzed-
nich Olimpiad Informatycznych
i innych zawodów, zarówno pol-
skich jak i zagranicznych. Zadania
polegają na napisaniu programu
komputerowego rozwiązującego
określony problem algorytmiczny
ukryty w treści podanego zada-
nia. Program ten powinien nie
tylko zwracać poprawne wyniki,
ale dodatkowo działać możliwie
najszybciej.

Jarka przygoda z komputerem
zaczęła się od gier. Po pewnym
czasie doszedł do wniosku, iż sa-
mo granie mu nie wystarcza – po-
stanowił również tworzyć gry
komputerowe. Niestety pierwsze
próby nie dorównywały istnieją-
cym popularnym grom. Z tego
powodu zajął się innymi elemen-
tami informatyki, głównie algo-

rytmiką oraz poważnie matema-
tyką, a w szczególności kombina-
toryką i teorią liczb.

Już w gimnazjum Jarek brał
udział w konkursach organizowa-
nych dla uczniów szkół średnich.
Naukę postanowił kontynuować
w VIII LO im. Marii Skłodowskiej
– Curie w Katowicach, znanego
jako Pik. Szkoła ta słynie z bardzo
dobrego przygotowania uczniów
w zakresie przedmiotów ścisłych.
Wybrał jedyną w woj. śląskim
klasę z poszerzoną matematyką,
zwaną „matkwadrat”.

Od pierwszej klasy Jarek przejął
prowadzenie Międzyszkolnego
Olimpijskiego Kółka Informatycz-
nego Pika – MOKIP – przygoto-
wującego uczniów do udziału
w Olimpiadzie Informatycznej.
W ramach kółka prowadzi corocz-
nie szereg wykładów z zakresu al-
gorytmiki. Organizuje sesje przy-
gotowawcze do olimpiady na
których uczestnicy rozwiązują za-
dania w warunkach zbliżonych
do tych jakie panują na zawo-
dach drugiego etapu i podczas fi-
nału. Co roku do drugiego etapu
(półfinał) kwalifikuje się 8-10 jego

wychowanków, a do finału 2-3.
Od roku szkolnego 2005/2006 Ja-
rek jest objęty „Programem po-
mocy dzieciom wybitnie zdol-
nym” Krajowego Funduszu na
Rzecz Dzieci, dzięki czemu może
uczestniczyć w wielu interesują-
cych warsztatach i obozach na-
ukowych na terenie kraju. Za
sprawą swoich sukcesów należy
także do grona uczniów którzy
otrzymali stypendium Ministra
Edukacji Narodowej.

Za pół roku Jarek zdaje maturę,
lecz już teraz wie, że nie musi
podchodzić do egzaminów z ma-
tematyki i informatyki. Udział
w konkursach zapewnił mu 100%
punktów z obu tych przedmiotów
na świadectwie dojrzałości.
W przyszłości planuje studiować
na Uniwersytecie Warszawskim,
jednocześnie informatykę i mate-
matykę.

Pomimo dużej ilości zajęć Jarek
znajduje czas na swoje hobby –
turystykę górską, żeglarstwo i jaz-
dę na rowerze. Ulubione regiony
to: Gorce, Mazury i Jura Krakow-
sko-Częstochowska.

JB

Całkiem nieźle, nie narzekam
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Zwycięstwo przyniósł Kreon
Hubertus – święto myśli-

wych, leśników i jeźdźców, or-
ganizowane na koniec sezonu
w większych stadninach i staj-
niach. Nazwa pochodzi od
świętego Huberta, patrona po-
lowań, którego pamiątka przy-
pada 3 listopada.

W ten dzień urządzana jest
gonitwa, podczas której konno
ściga się tzw. lisa, jeźdźca
z ogonem przypiętym do lewe-
go ramienia. Ten, kto go ze-
rwie, wygrywa, ma prawo wy-
konać rundę honorową wokół
miejsca pogoni, a za rok sam
będzie uciekał jako lis.

Święto po raz pierwszy ob-
chodzono podobno w 1444 ro-
ku. Początkowo były to wielkie
polowania. Do dziś w tradycji
łowieckiej dzień św. Huberta
jest okazją do tzw. huberto-
win, czyli polowania zbiorowe-
go o charakterze szczególnie
uroczystym, z zachowaniem hi-
storycznych wzorców i ceremo-
niałów (m. insygnałów łowiec-
kich). Polowanie hubertowskie
kończy biesiada myśliwych przy
ognisku, bigosie i nalewce.

POGOŃ ZA LISEM
Na pewno biesiadny charak-

ter miał drugi Hubertus organi-
zowany przez właścicielkę staj-
ni Aura w Wyrach Joannę Se-
emann. Impreza rozpoczęła się
25 października z udziałem 30
jeźdźców i ponad 200 gości. Li-
sem była ubiegłoroczna zwy-
ciężczyni Justyna Karkoszka.

Do bezpiecznej zabawy za-
chęcał wszystkich były zawod-
nik EKJ Ochaby Maciej Dębski,
który pełnił rolę prowadzącego
imprezę. – Udział w Biegu My-

śliwskim Świętego Huberta, jest
dla wszystkich wyróżnieniem,
szczególnie dla młodych dziew-
cząt i chłopców. Dziewczęta by-
ły już w stajnie przez świtem,
przygotowywały konia, czyściły
go, zakładały mu nawet od-
świętne dodatki wstążeczki,
warkoczyki, przygotowywały
strój dla siebie. Obecni na im-
prezie są ci, którzy jeżdżą na ko-
niach z przyjemnością, nie
z przymusu – dodał.

- Należy pamiętać, że nie
wolno opuszczać przydzielone-
go miejsca w zastępie, aż do fi-
nałowej pogoni za lisem. Nie
wolno zajeżdżać innym drogi
ani najeżdżać na poprzedzają-
cego jeźdźca. Największym

grzechem jest wyprzedzanie
prowadzącego zastęp mastra.
W czasie finałowej pogoni za li-
sem trzeba panować nad swo-
imi emocjami, żeby nie stano-
wić zagrożenia dla siebie i swo-
jego konia, jak i pozostałych
jeźdźców i koni – przypominał
zawodnikom.

Pogoń za lisem była zorgani-
zowana na pobliskiej łące,
a tzw. dziupla czyli miejsce
schronienia, umożliwiała „liso-
wi” chwilowy odpoczynek od
goniących. Nie obyło się bez
dopingu publiczności licznie
zgromadzonej na widowisku
i dodatkowych emocji, kiedy je-
den z jeźdźców złapał lisią ki-
tę... lecz zrobił to z niewłaści-
wej strony. Nie dał jednak za
wygraną i złapał ją po raz dru-
gi, tym razem zgodnie z przepi-
sami.

NIE MIAŁEM STARTOWAĆ
Tym niepokonanym okazał

się Bogdan Zadura ze stajni
pana Chowańca z Wyr. –
Mieszkam w Piotrowicach, tam
też pracuję na poczcie – jestem
listonoszem. Na koniu jeżdżę
od 8 lat. Pamiętam początki
mojej edukacji jeździeckiej, kie-
dy przyjechałem do stajni i po-
prosiłem o konia. Od razu

chciałem go dosiąść. Wtedy
pierwszy i ostatni raz pojecha-
łem z instruktorem. Nie lubię
jak ktoś stoi mi nad głową, dla-
tego po powrocie do domu,
uczułem się jazdy konnej z in-
ternetu. Jeżdżenie sprawia mi
ogromną radość, czuję się wol-
ny i niezależny. Brałem już
udział w wielu gonitwach, ale
to pierwsza zakończona sukce-
sem. Pierwsze złapanie lisiej ki-
ty nie zostało uznane, bo podje-
chałem z niewłaściwej, prawej
strony. Powinienem złapać ją
z lewej strony, tak aby nie blo-
kować uciekającego. Adrenali-
na robi jednak swoje. Chciałem
złapać „lisa” i zapomniałem
o regułach, które obowiązują
nawet w trakcie zabawy. Zwy-
cięstwo przyniósł Bogdanowi
koń imieniem Kreon. – Mam go
od 6 lat, przywiozłem go z Kar-
pacza, jest łaciaty i wyjątkowy.

Bogdan nie miał żadnych
przeczuć, nie śnił też o zwycię-
stwie. – Nawet nie miałem dzi-
siaj startować – przyznał odbie-
rając statuetkę za zwycięstwo.
Za rok to on będzie „lisem”.

Biorący udział w Hubertusie
podkreślali wspaniała organiza-
cję i atmosferę, spotkania. –
Gonitwa była bardzo fajna. Lis
musiał długo uciekać, przygo-
towanie dla niego „dziupli” by-
ło dla nas fajnym zaskoczeniem
– mówili.

Gospodyni spotkania zapew-
niła oprawę muzyczną czyli co
dla duch i chleb ze smalcem,
kiełbaski, grochówkę czyli coś
dla ciała.

A rozmowy o koniach trwały
do wieczora.

Monika Bortel z synem Ku-
busiem pierwszy raz brała
udział w taki spotkaniu. -Syn
pracuje w stajni Aura, więc
mnie zaprosił. Poza tym bardzo
podoba mi się atmosfera goni-
twy. Zawsze lubiłam koni, bo
dziadkowie je mieli, więc odży-
wają wspomnienia z dzieciń-
stwa. Kiedyś też jeździłam kon-
no.

Dla Kuby to dodatkowa
atrakcja, bo najbardziej podo-
bają mu się brązowe konie,
a tych nie brakowało.

Tekst i fot.
IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ
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Odpowiadając na liczne pytania Czytelników podajemy cennik
reklam, obowiązujący w miesięczniku „Wicie” który uzależniony
jest od wymiarów reklamy i jej koloru. Poniżej podajemy formaty:

4,0 x 6,2 cm = 40 zł
8,4 x 6,2 = 80 zł
4,0 x 12,8 cm = 80 zł
12,8 x 6,2 = 120 zł
8,4 x 12,8 = 160 zł
pół strony 17,2 x 12,8 = 220 zł
cała strona 17,2 x 26 = 400 zł

Ogłoszenie drobne – niewymiarowe kosztuje 20 zł.
Są to ceny ogłoszeń czarno-białych. Do kwoty ogłoszenia kolo-

rowego należy doliczyć 20 %. 
Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. 
Treść ogłoszeń prosimy przesyłać na adres iwomek@wp.pl lub

dk.sekretariat@wyry.pl. Można także kontaktować się telefonicz-
nie 032 218 70 00. 

Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do zamieszczenia re-
klamy w grudniowym, świątecznym numerze gazety „Wicie”.

C e n n i k  r e k l a m
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z Gminy Wyry
Wójt Gminy Wyry serdecznie zaprasza na „Spotkanie Przedsiębior-

ców”, które odbędzie się 19 listopada o godz. 17.00 w Gminnym Do-
mu Kultury w Gostyni przy Pszczyńskiej 366 a. 

Spotkanie będzie okazją do wzajemnego poznania się podmiotów
gospodarczych, działających na terenie Wyr i Gostyni, jak również
płaszczyzną wymiany doświadczeń oraz oczekiwań właścicieli firm.

W spotkaniu będzie uczestniczył przedstawiciel firmy CTC, który za-
prezentuje możliwości pozyskiwania środków finansowych z Funduszy
Unii Europejskiej. Spotkanie może się przyczynić do powstania „Rady
Przedsiębiorców Gminy Wyry”.

Bezpieczny Szpital w Mikołowie
Szpital Powiatowy w Mikołowie zajął 16 miejsce w rankingu Rzecz-

pospolitej „Bezpieczny Szpital” opublikowanym 28 października. Trzy
lata temu szpital był na ostatnim miejscu, rok temu zajął 36 miejsce,
w tym roku w zestawieniu szpitali publicznych zajął 16 lokatę w kraju
uzyskując łącznie 816, 72 punkty. 

Dyżur dzielnicowych
Podajemy aktualne dyżury dzielnicowych.
- W poniedziałek od 15.00 do 17.00 w budynku GOPS przy ul. Dą-

browszczaków 107 w Wyrach dyżur pełni sierżant Marcin Biniek.
- W środy od 9.00 do 12.00 w budynku gminnej Biblioteki ul. Psz-

czyńska 372 w Gostyni dyżur pełni mł. asp. Arkadiusz Kasprzyk.

Bezpłatne badania
Starostwo Powiatowe oraz NZOZ Ośrodek Rehabilitacyjno-Leczni-

czy w Mikołowie zapraszają mieszkańców powiatu mikołowskiego
w wieku od 35 do 55 lat na bezpłatne badania, w ramach progra-
mu zdrowotnego: „Profilaktyka i Wczesne Wykrywanie Chorób Ukła-
du Krążenia”. W programie m.in.: badanie krwi, pomiar ciśnienia
tętniczego krwi, badanie EKG, promocja zdrowego stylu życia, kon-
sultacja lekarza specjalisty. Dodatkowe informacje oraz zapisy
w Ośrodku Rehabilitacyjno-Leczniczym w Mikołowie przy ul. Kato-
wickiej 22, pod numerami telefonu: 0 32 226 32 52, 032 226 45 63,
0 32 226 45 64.

Małe zamieszanie
W poprzednim numerze gazety brak odstępu między wierszami spo-

wodował małe zamieszanie z wynikami wyborów uzupełniających do
Rady Gminy, które odbyły się 21 września w Gostyni. Przypominamy
liczbę głosów ważnych oddanych na poszczególnych kandydatów:
Adam Kołacz – 42, Elżbieta Słomka – 79, Piotr Chrzęszczyk – 114 gło-
sów, które zapewniły mu miejsce w Radzie. Za „chochlika” przeprasza-
my. 

Waży ponad 500 kg
27 października strażacy z OSP Gostyń pomagali przy montażu

nowego krzyża na cmentarzu w Gostyni. Krzyż waży ponad 500 kg.
Cała trudność polegała na precyzyjnym ustawieniu krzyża
w mocowaniu wśród grobów tak, aby ich nie uszkodzić. Ze
względu na brak miejsca nie można było użyć podnośnika ani
dźwigu. Krzyż montowali strażacy razem z jego wykonawcą panem
Fickiem.

Praca psa pasterskiego
18 października w Wyrach odbył się ogólnopolski egzamin pracy

psa pasterskiego. Natomiast 19 października zorganizowane
zostały zawody pasterskie w stylu angielskim „Trial”. Egzaminy
i zawody polegały na przeprowadzeniu stada owiec przez przeszko-
dy (przez przewodnika wraz z psem pasterskim). Pokaz
zorganizowany przez Bożenę Czempas, członkinię katowickiego
oddziału Związku Kynologicznego w Polsce, miał odzwierciedlać
codzienną pracę ze zwierzętami gospodarskimi. Oceniał ją sędzia
Miroslav Kosko z Czech. Triumfatorem okazał się Border collie Niko
Michała Cyrana.

WICIE - Miesięcznik Samorządowy Gminy Wyry; ISSN 1731 - 9501
Wydawca: Gmina Wyry, 43-175 Wyry, ul. Dąbrowszczaków 133, tel. 032 325 68 00; e-mail: wicie@wyry.pl,
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Ewa Placha, Jolanta Rynkiewicz-Kotwasińska. Skład i łamanie: COMSOFT UK Krzysztof Ewicz. Druk: Drukarnia im. Karola Miarki w Mikołowie. 
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numeru grudniowego przyjmujemy do 5 grudnia 2008 roku w Gminnym Domu Kultury w Gostyni lub w Urzędzie Gminy Wyry.

Henryk Cyba, Mirosław Siko-
ra, Adam Klęczek i Krzysztof Pa-
talong, wzięli udział w Pierw-
szym Turnieju Skatowym Samo-
rządowców Powiatu Mikołow-
skiego. Do turnieju przystąpiły
cztery drużyny radnych z Wyr,
Mikołowa, Łazisk Górnych oraz
Starostwa Powiatowego. Sędzią

zawodów był Ernest Waloszyń-
ski.

Po podsumowaniu rozgrywek
najlepszymi graczami okazali się
zawodnicy z Łazisk Górnych,
którzy zdobyli 4699 punktów,
czwarte miejsce zajęli zawodni-
cy z gminy Wyry uzyskując 3538
punktów.

Przy wspólnym
skatowym stole
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Rozwiązaniem krzyżówki nr 41
jest hasło „.Nigdy nie starzeje się
serce, które kocha”. 

Nagrodę w postaci rocznej prenu-
meraty gazety „Wicie” otrzymuje pani
Zofia Świerkot z Gostyni, ul. Fityki.
Nagroda zostanie przesłana pocztą.

Rozwiązaniem krzyżówki nr 42 bę-
dzie hasło zamieszczone w kratkach
od 1 do 34. Prosimy dostarczyć pra-
widłową odpowiedź na kartce pocz-
towej (z naklejonym kuponem!!) do
5 grudnia 2008 do Domu Kultury
w Gostyni lub przesłać na adres Do-

mu Kultury Gostyń ul. Pszczyńska
366. 

Nagrody rzeczowe są do
odebrania tylko i wy-

łącznie w Domu Kul-
tury w Gostyni.

KRZYŻÓW
KA NR 42
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- Jestem pełna podziwu dla
ciężkiej pracy listonoszy. Z pozoru
przyjemna i łatwa jest w rzeczy-
wistości zupełnie inna: zimą
w chłodzie, latem w upale – przy-
znaje pani Barbara Grygierczyk
z Wyr, która w okresie letnim
przez 2 miesiące pracowała jako
listonoszka. Wcześniej roznosiła
w gminie ulotki, a że znała teren
i dobrze wywiązała się ze swoich
obowiązków, to przyjęli ją na za-
stępstwo z otwartymi ramionami.

- Lubię pracę na świeżym po-
wietrzu, jazdę na rowerze. Nie
lubię pracy biurowej, siedzącej,

bo jestem żywiołowa. Poza tym
lubię ludzi – mówi o sobie.

Pani Barbara obsługiwała
Wyry oraz jeden rejon w Gosty-
ni. – Na co dzień mamy w gmi-
nie 4 listonoszki: 2 w Gostyni
i 2 w Wyrach. Zanim pojecha-
łam na rowerze w teren prze-
szłam szkolenie w Katowicach
w siedzibie Poczty Polskiej. Tam
dowiedziałam się co wolno,
a czego nie wolno listonoszowi,
poznałam procedurę obowiązu-
jącą na poczcie, przepisy BHP.
Bardzo pomogły mi koleżanki –
listonoszki, które pokazały mi

rejon, wyjaśniły obowiązujące
przepisy prawne, pomogły
opracować plan dostarczania
korespondencji.

Pani Barbara Grygierczyk
przyznaje, że wiele mogłaby
opowiedzieć o pracy listonosza.
– Na pewno nie należy do ła-
twych. Listonosz musi być czuj-
ny, cierpliwy, komunikatywny,
miły. Ułożenie kilkuset listów
dziennie wg kolejności chodze-
nia, które często są błędnie za-
adresowane, oraz doręczanie
oprócz zwykłych listów przesy-
łek poleconych, przekazów, pre-
numerat gazet, wymaga dużego
skupienia, kondycji i dobrej pa-
mięci.

- Jeżeli na bramie lub furtce
nie ma skrzynki pocztowej,
a jest tabliczka informująca, że
posesję pilnuje pies, to zgodnie
z przepisami nie mogę na nią
wejść. Gdybym to zrobiła, mia-
łabym bardzo duże nieprzyjem-
ności. Dlatego apeluję, aby
mieszkańcy zawieszali skrzynki
przy furtkach lub bramach, nie
przy drzwiach wejściowych do
domu. Najlepiej, gdyby były to
skrzynki, do których wrzuca się
korespondencję z góry.

- Często złe warunki atmosfe-
ryczne powodują, że praca ta

jest inna niż mamy o niej wy-
obrażenie. Fatalnie jest zimą,
kiedy schody prowadzące do
domów są oblodzone, lub co
najgorsze, gospodarze odśnie-
żając, rzucili śnieg blisko płotu.
Wtedy listonosz nie ma gdzie
postawić roweru. A niejedno-
krotnie rower ugina się od cię-
żaru paczek, listów. Jak w takiej
sytuacji trzymać jednocześnie
rower i ciężką torbę listonosza?

Dużym problemem są także
psy, szczególnie te, które bez za-
bezpieczenia biegają po po-
dwórku. Z reguły każdy pies jest
uczulony na mundur. Listonosz
nosi na sobie całe mnóstwo za-
pachów z różnych domów i dla-
tego psy często reagują agre-
sywnie. – Byłam 3 razy ugryzio-
na przez psy. Całe szczęście oby-
ło się bez leczenia szpitalnego,
ale rany bardzo długo się goiły –
wspomina pani Basia, która co-
dziennie do godziny 15 musiała
wrócić na pocztę, żeby rozliczyć
się z wydanych przekazów, awiz,
listów poleconych i paczek. –
Najgorsze były poniedziałki, bo
wtedy jest najwięcej poczty. A li-
stonosz musi dbać o to, by prze-
syłki dotarły na czas. 

Tekst i foto: 
IWONA SPYCHAŁA- DŁUGOSZ

Chodzi listonosz tam i tu

Barbara Grygierczyk 
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uż po raz kolejny gmina Wy-
ry otrzymała dofinansowanie
w wysokości 74 tys. zł w ra-

mach rządowego programu wy-
równywania szans edukacyj-
nych dzieci i młodzieży
w 2008 r. „Aktywizacja jedno-
stek samorządu terytorialnego
i organizacji pozarządowych”.

Projekt „Dobry start” – po-
zwoli na zorganizowanie od 20
października do 15 grudnia do-
datkowych zajęć (terapeutycz-
nych, korekcyjno-kompensacyj-
nych, dydaktyczno-wyrównaw-
czych, sportowych (np. wyjazdy
na basen), artystycznych, logo-
pedycznych, komputerowych,
psychologiczno-terapeutyc-
znych, etnologicznych w Zespo-
łach Szkół i Przedszkolach Gmi-
ny Wyry. Zajęcia są skierowane
do 205 przedszkolaków i 218
uczniów Zespołów Szkół. Łącz-
nie wsparciem zostały objęte
424 osoby z naszej gminy,
w tym 5 osób niepełnospraw-
nych.

- Pozyskane fundusze pozwo-
lą nam na prowadzenie dodat-
kowych zajęć korekcyjno-kom-
pensacyjnych, terapii logope-
dycznej, oraz warsztatów etno-
logicznych. Zaplanowaliśmy
także wyjazd do śląskiego Te-
atru Lalki i Aktora „Ateneum” na
spektakl „Klonowi Bracia”. Bę-
dziemy mogli zakupić także po-
moce dydaktyczne, gry i ukła-
danki edukacyjne oraz wzboga-
cić naszą biblioteczkę – mówi
dyrektor wyrskiego przedszkola
Marcjanna Chmel.

Dużym powodzeniem wśród
dzieci cieszyły się warsztaty et-
nologiczne „Opowiadamy

o świecie” prowadzone przez
Annę Czapek i Piotra Mojżysz-
ka. Podczas trzech spotkań
w wyrskim przedszkolu, prowa-
dzący przybliżyli temat powsta-
nia chleba, produkcji masła
i zbiorów herbaty. Na 4 grudnia
przewidziane są ostatnie zajęcia
„Święta, święta”.

- Dużo podróżujemy, obser-
wując wszystko to, co na ota-
cza. Z każdej wyprawy przywo-
zimy ciekawy sprzęt, unikatowe
tematy do warsztatów. Autor-
skie programy wykorzystujemy
podczas spotkań takich jak te.
Na naszych zajęciach dzieci po-
znają kulturę Polski i świata po-
przez zabawę i aktywny udział
w warsztatach. W zależności od
tematyki pokazujemy ciekawe
fotografie i filmy, wspólnie przy-
gotowujemy potrawy z różnych
zakątków świata, pokazujemy
autentyczne narzędzia. Działa-
my na wszystkie zmysły – mówi
Piotr Mojżyszka. Jak ciężka jest
praca piekarza, jak trudno wyra-
bia się ciasto na chleb, dzieci
przekonały się same. Nie tylko
wysłuchały ciekawostek o chle-
bie, o sposobach pieczenia i tra-
dycji, ale samodzielnie wypiekły
małe bułeczki z makiem, kto
chciał uformował nawet rogaliki
lub chlebek.

Dzieci z zainteresowaniem
słuchały opowieści o poszano-
waniu chleba i o tradycjach
związanych z jego jedzeniem
i krojeniem.

Zadowolenia z dodatkowych
pieniędzy nie kryje też dyrektor
Przedszkola w Gostyni Graży-
na Olearczyk. – W ramach
programu „Dobry start” w na-

szym przedszkolu będą prowa-
dzone zajęcia logopedyczne
„Pięknie mówię” i psycholo-
giczno-terapeutyczne „Psycho-
log w przedszkolu”. Specjaliści
przeprowadzą diagnozy, tera-
pie indywidualne i grupowe,
spotkają się na konsultacjach
z rodzicami. Zakupią pomoce
wartości 1.500 zł. Kolejne dzia-
łania to zajęcia instruktażowe
dla dzieci i rodziców w zakresie
gimnastyki korekcyjno-kom-
pensacyjnej „Sprawny przed-
szkolak”. Uczestnicy wyjadą też
do „Figlolandu”, zakupimy po-
moce do ćwiczeń za około ty-
siąc złotych.

Laptop i drukarkę otrzyma
kółko komputerowe. „Moje

pierwsze zabawy z myszką”, to
zajęcia prowadzone przez na-
uczycielkę z ZS w Gostyni Jo-
lantę Prasoł i nauczycielkę
przedszkola Teresę Czempas.
Bogaty program posiada kółko
artystyczne „Przedszkolak
twórcą”. Oprócz spotkań, na
których będą rozwijać swoje
uzdolnienia plastyczne, na
pewno dzieci twórczo zainspi-
ruje wyjazd do Teatru Lalek
„Banialuka” oraz do Izby Trady-
cji „Wiejska Chata”. Na mate-
riały plastyczne i pomoce prze-
znaczyliśmy 2 tys. zł. Rozwija-
my także zainteresowania
i zdolności intelektualne na za-
jęciach kółka szachowego
„Gram w szachy”, prowadzone-
go przez Władysław Pańczyka.
Otrzymaliśmy też dofinansowa-
nie na przejazdy na basen,
gdzie dzieci uczą się pływać.

IWONA SPYCHAŁA-DŁUGOSZ

Dobry start

Wewrześniu Samorząd Uczniowski Zespołu Szkół w Wyrach
przeprowadził trzy znaczące akcje charytatywne. Już tra-

dycyjnie włączyliśmy się w akcję pomocy dla dzieci niepełno-
sprawnych „Pomóż i Ty”, równocześnie ogłosiliśmy apel pomocy
poszkodowanym w wypadku w Serbii oraz pomoc dla dzieci z re-
gionów dotkniętych kataklizmem (spowodowanym przez wakacyj-
ny huragan). Za pomoc i udział oraz czynne włączenie się dzięku-
jemy całej społeczności szkolnej, a szczególnie tym uczniom, któ-
rzy w jakikolwiek sposób starali się te akcje wspomóc czy to w for-
mie finansowej, czy rzeczowej (poprzez zbiórkę ubrań, zabawek,
przyborów szkolnych). Chociażby w tej ostatniej akcji zebraliśmy
aż 9 dużych worków z przeróżnymi pomocami. Szczególnie dzię-
kujemy tym ofiarodawcom, którzy odznaczyli się dużą ilością przy-
niesionych darów, w tym rodzeństwu: Martinowi, Dawidowi
i Magdzie Pieter, klasie III b SP oraz wielu innym. 

Natomiast dochód z wrześniowej dyskoteki został przeznaczony
na pomoc poszkodowanym w wypadku autokaru jadącego
z wczasów w Bułgarii.

Dziękujemy jeszcze raz i mamy nadzieję, iż nasze dalsze działa-
nie również przyniesie nam wasze uznanie i czynny udział. Liczy-
my na owocną współpracę.

BOŻENA SZAŁOWSKA

Zebraliśmy 9 dużych worków
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lub podróżnika przy Domu
Kultury w Gostyni posta-
nowił wyruszyć po Dolno-

śląskich niezwykłościach,
a miejsca które odwiedziliśmy
były absolutnie magiczne.
Pierwsze były Wambierzyce na-
zwane Śląską Jerozolimą,
a w niej Kościół z XVIII w o fasa-
dzie i formie pałacu oraz figurą
drewnianą Matki Boskiej który
stał się celem wielu pielgrzy-
mek. Niezapomnianych wrażeń
dostarczyła nam także wizyta
w ruchomej szopce największej
na ziemi kłodzkiej. Następny
etap wycieczki to dotarcie do la-
biryntów Gór Stołowych. Głów-
ną atrakcją Narodowego Parku
Gór Stołowych były dla nas
Błędne Skały, które zachwycały
niezwykłymi kamiennymi for-
mami. Z tego malowniczego za-
kątka wyruszyliśmy dalej. Czy
można ominąć to miejsce w cza-
sie podróży po Dolnym Śląsku?
– chyba nie – to Czerna. Kaplica
czaszek w której wystrój tworzy
tysiące czaszek i piszczeli. Naj-

ważniejsza jest tam atmosfera,
która wycisza nawet najbardziej
poplątaną duszę. Podsumowa-
nie pierwszego dnia odbyło się
na spotkaniu integracyjnym
w Starym Młynie w Kudowie
Zdroju, gdzie urzekła nas go-
ścinność właściciela. Drugi
dzień wycieczki to uzdrowisko
Polanica Zdrój, a ostatni etap to
Kłodzko. Tam zajrzeliśmy do
wielkiej twierdzy, powędrowali-
śmy podziemnymi labiryntami,
wczuliśmy się w atmosferę Ko-
ścioła Najświętszej Marii Panny,
a także przeszliśmy przez XIII w.
most na Młynowie do którego
zaprawy zużyto niezliczona ilość
kurzych jaj. Ten most to niemal-
że kopia sławnego Mostu Karo-
la w Pradze. Żeby doznać
oświecenia nie trzeba jechać do
tybetańskiego klasztoru, żeby
zobaczyć coś ciekawego nie
trzeba lecieć na drugi koniec
świata. Prawdziwa egzotyka
jest obok nas, tylko trzeba
chcieć ją zobaczyć. 

KRYSTYNA CZARDYBON 

Spotkanie integracyjne 

w Starym Młynie

K l u b  K o b i e t  A k t y w n y c h  z W y r  i D o m  K u l t u r y

w G o s t y n i  z o k a z j i  ś w .  M i k o ł a j a  z a p r a s z a j ą  

n a  w i d o w i s k o  t e a t r a l n e  o t r a d y c j i  

„Chodzenia 
po Mikołajstwie”,

które odbędzie się 10 grudnia o godz. 18.00 w Dom Kultury
w Gostyni. 30-osobowa grupa aktorów i śpiewaków ludowych
z zespołu „DOLANIE” przedstawi obrzęd z dużą nutą autentycz-
ności i humoru. Bezpłatne wejściówki są do odbioru w Domu
Kultury. Ilość miejsc ograniczona.

14 października członkinie
Klubu Kobiet Aktywnych poje-
chały na wycieczkę do Muzeum
Zofii Kossak-Szatkowskiej (bar-
dziej znanej jako Kossak-Sztu-
cka) w Górkach Wielkich. Po
zwiedzeniu muzeum oraz parku
panie udały się do Domu Chleba
w Górkach Małych, gdzie po-
znały domowe zwyczaje przod-

ków. Następnie własnoręcznie
wyrabiały ciasto na oraz piekły
podpłomyki. Miały też okazję
skosztować chleba wykonanego
wg starej receptur. Potem wy-
słuchały krótkiego wykładu na
temat życia i zwyczajów psz-
czół. Po części edukacyjnej przy-
szedł czas na relaks przy ogni-
sku. Fot. Janusz Ćmiel

Wyrabiały ciasto 
i piekły podpłomyki


